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DYREKCJA 

PańltwowegO ~emiDarjum nau[ly[iell~iego 
W ŁOWICZU 

podaje -do wiadomości, że egzaminy wstępne na 
kursy L II, 11l i IV seminarjum oraz do klas - 1, 2, 
3, 4 i 5 szkoły ćwiczeń rozpoczną się dnia 22 czerw
ca o godz. 8 rano. Podania przyjmowane będą do 
20 czerwca. Do podań należy dolączyć metrykę 
urodzenia, świadectwo szczepienia ospy, życiorys 

i śWiadectwo szkolne. 
W lipcu r. b. Seminarjum i szkola ćwiczeń zostaną 
przeniesione do gmachu po· bernardyńskiego przy 

ul. Piotrkowskiej. 
Od wakacyj szkoła ćwiczeń powi~kszy się o klasę 

piątą, a w latach następ'1yc.:h o 1<1. 6-tą i 7· mą. 
Bliższych informacji udziela kancelarja Seminarjum. 

Dyrekcja Seminarjum. 
Łowicz, dn. 10 czerwca 1925 r. 

Tydzień bandery. 
"Znakomity pisarz p. A. Nowaczyński 
w ten sposób zwraca się ,do społe
czeństwa w "Gazecie Warszawskiej" 
w sprawie morza". (RED). 

Jeszcze jest czas. 
Jeszcze może jeszcze czas wziąć się do zor

ganizowania floty wojennej, nie odrazu wielkiej, ale 
celowo obmyślanej, finansowo przystępnej, oszczę
dnie powiększanej, praktycznej w doborze tych 
"jednostek" pływających, serjo floty polskiei, ot ta
kiej choćby, jaką ma Danja, Portugalja, Finlandja, 

Rumunja ... N[e zaraz takiej, jaką ma Belgja, Grecja. 
Kanada lub Brazylja. Ale ot takiej sobie, na jaką 
mm;i stać naród 30 miljonowy, który dostał już pięć 
lat temu dostęp do morza, a jeszcze nie pomyślał 
o stworzeniu sobie marynarki wojennej na stosowną 
sl<alę· 

To bowiem. co my dotychczas posiadamy, to 
jest flota Liliputanów i tego nie można brać na 
serjo. Czasem się człowiek dziwi, że i to mamy 
wogó!e, ale tego jednał< nie moina w żaden sposób 
brać poważnie, jeżeli Się na to patrzy pod j{ątem 
nadchodzących nieubłaganie komplikacji i konfliktów. 

Jeszcze jest czas, jeszcze może jest czas, aby 
społeczeństwo polskie uświadom !lo sobie, że w naj· 
bliższych terminach nędzie musialo dowodnie stwier
dzić przed Europą ł<onieczność posiadania "dostępu 
do morza". Nadchodzi ten moment, I{iedy nie tylko 
nieprzyjaciele, ale przyjaciele zapytają się nas dość 
obcesowo i sucho: "No dobrze, ale co wy właściwie 
zrobiliście dotychczas z waszym dostępem do morza? 
Czem nas prz~l{Qnacie, że ten introitus ad altare 
Oceani jest wam istotnie nieodzownie potrzebny? 
Jak rozbudowaliście dotychclas waszą flotę wojenną 
i waszą marynarl{ę handlową? Na ile tonnażu zdo
łJyliście się dotychczas? Jakimi submarinami myślicie 
bronić waszego wybrzeża? Dol{ąd dojechała dotych
czas wasza bandera? Czy Wasz towar eksportujecie 
przeważnie na waszych statkach? Jak się nazywają 
wasze Iinje atlantyckie? Ilu młodych ludzi wykształ
ciliście dla waszych łodzi podwodnych? . 

Otóż roz('hodzi się teraz o to, aby na pytania 
te jedyną odpowiedzią nie było; milczenie i rumie
niec wstydu. A na to się zanosi. Zanosi się zaś 
z tego powodu, że nasza marynarka wojenna, która 
pOWinna być oczkiem w głowie, faworytem, ulubień
cem, benjaminkiem narodu, jest jeszcze raczej kop'
ciuszkiem, jest traktowaną jako luxus czy lucus a 
non ' luce lido, jako jakaś konieczność prestiżowa 
coś od parady i na pOkai, a nie jako najintegral. 
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nteJsza, najważniejsza, najnowocześniejsza magna 
pars naszego pogotowia zbrojne~o. A to jest nie

-dobrze, ba n3wet to jest fatalne. Tak, jak dziś bo-
wiem rzeczy stoją, cała Polsl<a powinna być zwro· 
cona obliczem 1< u Północy, ku Pomorzu, Im morzu. 
Tam winna spływać cała energja rasy, tam w ten 
"I\Orytarz" zaryglowany Gdańskiem, tam powinny 
koncentr ować SIt: wszystkie wysiłki i inicjatywy. 
Jeżpl i Górny Sląsk jest naszą LotaryngIą, to Porno· 
rze nazwaćby można polską Alzacją. Bez p05iada· 
ni& silnej, choć cyfrowo nieWielkiej, ale poważnej 
floty wojennej tego Pomorza nie utrzymamy i wcze· 
śniej czy późni ej najpierw będą starali się odebrać 
nam Alzacj ę. Cl później Lotaryngję· 

O konieczności posiadania przez nas tęgiej 
floty pisali nie ty!lw adJilirałowie i generałowie fran
cuscy (np. Degony), ale także i Niemcy. W B=rli
ner Tagblatcie \V r. 1919 w numerze z 25 marca 
pisal o tern per longum et latu m I<apitan Persius . 
Wyraźnie: "bez posiadama zwartej choć nieWielkiej 
floty wojennej nowe państwo nie zdoła utrzymać 
Pomorza dlilżej w swem posiadaniu". W tym sa
mym B Tagblatcie teraz prof. Hans Delbrilck do
maga się ,.rektyfikacji granic wschodnich" i oddania 
Pomorza. A z nim, przed nim i obok niego równo- . 
cześnie dzień po dniu czytać moina jal{ieś wywody 
an~ielsl<ie (Obserwer, Manchester), francuskie, 
(Basch, Etchegoye:1,) włoskie (Nitti. Modi~liani), 
domaf.:lające się ze względu na pacyfil{ację Europy 
oddania przez nas Pomorza duszącym się w Idatce 
kontynentalnej Niemcom. 

Skąd się wziął ten giez we łbach, to maniactwo, 
ten upór na tym punl<cie, ten tupet i arogancja, 
z jal<imi oś mielają się szczególnIe ci, co zrabowali 
Niemcom \\Iszyst kie lwlonje na globie, obdarowy-

11) 

Notatki Jeńca z Danholmu. 
(dalszy Cląg.) 

Do zamożnych należał także petersburski 
adwol<at Markozow, członek dumy i petersburskie
go zarządu miejskIego, i prezes czerwonego Krzyża; 
z rosjanami trzymał także bankier belgijski Uold
schmidt, zięć Kijowskie~o miljardera Brockiego 
i Scheibler młody, i inni-którzy Wierzyli, że gwiazda 
Rosji nie zgaśnie. Bardzo często przychodziły dla 
Rosjan przez· Szwajcarję lub Danję transporty bie- I 

!izny, ciepłych spodnich ubrań, cuf<ru, papierosów, 
biszkoptów z polecenia Wielkiej I{SiężnV Tatjany, 
a że nas uważali jeszcze za poddanych rosyjskich 
Więc i nas czasami obdzielano. 

Urządzono też W pierwsze śWięto wielkanocne 
bezpłatny koncert amatorski, na który jak zwylde 
złożyły się skrzypce, \\.iolonczela, oraz deklamacje 
i komiczne francuskie piosenki. 

Pomimo świąt, snuliśmy się z kąta w kąt jak 
cienie i co chwila to jednego, to drugiego można 
znaleźć przyoknie zapatrzonego w szybujące obło
ki, jakby z nich chcieli wyczytać co się tam dzieje 
w ojczyźnie, ~dyż dotąd ani jeden list z kraju do 
żadnego nie przyszedł. 

15 kwietnia 1915 r. Coraz więcej zaczyna 
przybywać do zamku jeńców, przeważnie stude"ntów 
kształcących się w niemie'ckich uczelniach, a któ
rych wojna tu zaskoczyła. W dniu dzisiejszym jeden 

wać ich teraz naszym kosztem i skórą na niedŹWie
dziu. 

Oto stąd, że przez lat pięć jeszcze nie zdoby· 
liśmy się na zaczątek poważnej floty wojennej i na 
tęgie podstawy marynarki handlowej. Dotychczas 
jeszcze nie przekonaliśmy Europy, że się .,palimy 
do morza". Dotychczas jeszcze me udowodniliśmy 
naszym anta~onistom i antygoj-istom, że bez morza 
nasza e~zystencja państwowa jest nie do pomyślenia. 
Jeszcze nas uważają za mały naród typowych i nie
uleczalnych szczurów i myszy lądowych. Jeszcze 
nas 'na żadnych nie już oceanach, ale żadnych mo
rzach nie dostrzegli. Jeszcze eskadra polska choć
by' mała, bardzo mała, w żadnym porcie oficjalnej 
wizyty r.ie składała. Jeszcze polskimi statl{ami na· 
szego węgla, drzewa, nafty czy soli, cellulozy czy .... 
holekinazy ani do Birminf.:lhamu, ani do Bremetha· 
fen nie dowożono. I stąd bagatelizacja i stąd ta 
communis opinio w Europie: po c.o im do;;tęp, Ide
dy nie dostępują, kiedy poczyl1ają sobię na słonej 
wodzie jak slonie? Kiedy ich ,maryl1arka wojenna 
w przeciągu lat trzech nic a nic nie wzrosła, a jest 
taka, jak byla w swych powijal<ach lat temu trzy! 

Czy tedy jest tal<? 
Pozwolimy tu sobie przypomnieć P. T. Publice 

genezę i stan obecny marynarki wojennej nowego 
mocarstwa ... 

Przedewszystkiem trzeba tu podr.ieść, że De· 
partament Morski M. S. W. zrobił wszystko co do 
niego należało, czegośmy się od niego spodziew a li 
i za co wdzięczność mu się należy. Atoli: "nec 
hercules contra pludres". Na początku t=dy było 
"słowo". Poznali się ci z rosyjskiej z tymi z austrjac
I<iej i konferencje i debaty. Zaczem od Enteny 
wydobytr z wielkim trudem sześć niemiecl<ich tor
pedowców, zremontowanych w Anglji; dziś nazywają 

z księży otrzymał wiadomość o równoczesnej śmierci 
obojga rodziców. Odbyło się też w kapliCY solenn e 
nabożeństwo żałobne, na l<tór(~ zgromadziła się 
i nasza polska grupa. 

26 kwietnia po chłodnych i dżdżystych dniach 
nastał ciepły dzień wiosenny. Drzewd dookoła 
zamlm rOZWijają się powolI. Zakwitły już pierwsze 
fijoll<i. Kosów, szczygłów i szpaków wielkie mnó 
stwo. Od rana do wieczora rozle~a się wielki 
g~izd i śpiew, jakby w ja\<im zoologicznym ogrodzie. 
Na drzewach porozmieszczane są gniazda gliniane 
i drewniane. Już to niemcom przyznać trzeba, że 
opiekują się ptactwem i nie pozwalają robić im 
krzywdy. 

Gdy wychodzimy na zwykły półgodzinny spacer 
n8 wały dookoła zamku, spotykamy wszystko ptactwo 
skaczące i biegające po alei i nie ustępujące nam 
z drogi. ostrożnie omijaliśmy je by im się odwdzięczyć 
i za zaufanie. Raz tylko dojrzałęm obywatela 
z Włocławka, pana M., który na widok spacerujące
go szpaka nie wytrzymał, podbie gr do niego i spło
szył go klaskaniem, za co obecni surowo go zgro
miii; ten to się i w Prusach niczego już nie nauczy. 

Pożywienie wskutek cięższych widocznie ~y
tuacji politycznych zaczyna być corat gorsze. Co
dziennie do plasterka mięsa z kilim Iistl<ami kapu· 
sty, lub krajankami marchwi, dostajemy po kilka kar
tofli w mundurach przemarzniętych i rzadkich w smaku 
nieprzyjemnych. Chleba jest coraz mniej I kupić nie 
można. Sprzedają tylko po 20 fenigów bułeczI<j z mą· 
ki ryżowej, wielkości naszych dawnych bułek "mon
towych". 
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się .,Kujawfak", "Mazut", "Kaszub", "Szlązak", 
"Podhalanin", "Kral<owiak"; tu nadmieniamy, że 
nazwa "Krako\\·iak" jest niestosowna wobec tego, 
że Kraków poittyczny przez cFlly czas wojny wystę· 
powal przeciw polskiemu dostępsWi do morza. Tor· 
pedowce te mają po 400 lonn, szybkość 26 węz1ów, 
slużą do patrolowania, do ścigania ewentualnego 
JOdzi podwodnych, do wyławiania min pływających. 
To był początek. 

Potem przyszly dwie Hanonierl<i (nie kanonicz
I<i) alias awiza rosyjskie, zbudowane dla floty car
sk iej we Finiandji, zreparowane w stoczni Crichtona 
w Abo, nazwane: "Jenerał Haller", "Komendant Pi!
sudskl"; lu nadmieniamy znowu, że nazwa "Komen
dant Pilsudski" jest w wysol<im stopniu jjiestosowna, 
wobec te$[o, że nosiciel tego nazWiska, indyWidual
ność polityczna o intelel,cie prymitywnie romantycz
nvm. nie nowoczesnym, a zaściankowym calą swoja 
dziaifllnością i "ideolo~ją polityczną" "sabotowa)" 
program naszego dostępu do morza. Z tej racji jak 
nazwę torpedowca mdeżałoby zmienić na "Wielko
polanin", tak i k(lrlonierkę (awizo) wypadałoby prze
mianować na "Roman Dmow:;l<i". 

Dalej należy do floty cztery trawlery (to tra wl 
po angiebku ciągnąć bo ciągną sieci) do wylaWia1lin 
min: ,.Jaskółka", "Rybitwa", "Mewa", .,Czajka", je
dnostki za\\Upione z demobilu niemieckiego. 

Dale j: wielki transportowiec: "Warta" (3000 
tonn) do przewożenia na większą ~{alę materjału 
wojennego. 

Wreszcie: najstarszy i pierwszy jeszcze przed 
torpedowcami nabytek okręt hydrograficzny "Pomo
rzanin " (340 tonn), liUpiony W Gdańsku, służący do 
pomiarów ~ odnych, kontroli map, zaldadania i usu
wania " wp/awf' (znaczki żeglu~owe na wodzie). 

BOl4atsi j<upują sobie dla uzupełnienia obiadów 
i śniadań ciastka i różne l<onserwy, lecz ci co nie 
posiadają środkóW - przymierają głodem, chociaż 
utworzyliśmy komitet pomocy i I<ażdy zadeklarował 
miesIęczną sldadkę wedle swej możności dla tych 
co z nikąd nie mogli nic otrzymać. Księża fran
cuscy otrzymywali często pocztą przez Szwajcarję 
przesyłki zaWierające bułki i chleb pszenny, lecz 
przychodził często spleŚnialy lub tak suchy, że 
trzeba go rozbijać W moździeżu lub moczyć. 

Niektórzy jeńcy posiadając aparaty fotograficzne 
robili amalOrs\de zdjęcia pojedyńczych osób i grup, 
między innemi zdjęto grupę pols!<ą, oraz grupę 
poddanych rosyjskich' z baronem Kodem na czele. 

Od dnia 3 maja zmniejszono nam pożywienie 
a raczej poczęto wydawać racje żoln!erskie. Każdy 
z nas otrzymuje dziennie 300 gramów chleba razo
wego, rano szklankę czarnej . kawy bez cukru na 
obiad porcję gęstej zupy (grochówka, zupa kartotla
na, lub kapuśniak) Wieczorem szklankę czystej her
baty. Otrzymany chleb służąc do śniadania, obiadu 
i \wlacji nie wystarczał. 

W dniu 10 maja otrzymałem pierwszy list 
z Warszawy od p. Tatarzyńskiego, który opUŚCił 
ł.owicz z rodziną w najln}tyczniejszym czwartym 
tygodniu bombardowania. Był on ostatnim, który 
wytrwał na stanOWisku. Otrzymanie wiadomości po 
pięciu miesiącach absolutnego milczenia, od czło
wieka, który przeżywał wraz ze mną te krwawe dni 
W Łowiczu, i pomimo co chwila pękających grana
tów odWiedzał mnie CZębtO, spraWiło mi dużą przy
jemność. List ten otrzeŹWił mnie i wyrwał z bezna
dziejnej apatji, list ten przypomniał mi ojczyznę 

Nadto cztery monitory. zbudowane przez Sto
cznię Gdańską ("Warszav.:a", "Toruń", "Pirls!<J), 
"Horodyszcze") . Nalwniec OI 'J toróv.ld zbrojr.e, z cze
go 10 kupiono \it Czech ,1ch, a 12 w Austrj i: tu nad
mieniĆ jeszcze trzeba, że z likwid -'H:ji flotv austrjac
!<iej ci pano\Vie, którzy prze"zli do nas z C. K. Ma
riny, z Poli, i z Trjestu, nie zdołali wydGbyć dla nas 
ani jednej jednostin morsl,iej! 

Jeżeli dla ścisłości dodamy jeszcze, że na 
"Stoczni" Zieleniewskich W Kral<owie budują się od 

. dość dawna dwa monitory, to c'est tout, to jest jut. 
wszystko, to jest cala flota polsl,a. Do te?( ~ ) dodaj
my uzbrojenie t. j. armaty 47 mm. i karabiny ma
szynowe, dodajmy kill<a hydroplCin6w i włoskich apa
ratów lotniczych (W Puciw), dodajmy Szkolę dla 
majtków w Swieciu szkolę dla oficerów i kursa 
radjo·telefonji w Toruniu, '8 oto będzie kompletny 
obraz i całokształt te~o na co wysiliło się przez 
lat pięć nowe mocarstwo europejskie. Nie trzeba 
przy tern zatajać tutaj, Ż~ te SZJwly nie mają bibljote
z dziel fachowych, że nie istnieje jeszcze I{arto~ra
f ja morska, Że tu wszędzie sl{ąpo, bardzo skąpo mo
deli okrętowych do studjów, że brak jeszcze podrę
czników, że właściwie niema oluętu specjalnego do 
służby hydrograficznej Nie za~ajajmy przytem, że 
nam brak jeszcze łodzi podwodnych. Nie zatajajmy 
wreszcie, że nasi marjnarze, upOSAżeni są bardzo 
słabo, no i że właściwie na pobrzeżu baltyckiem 
nie mają gdzie mieszkać. 

Tak tedy dalej OCZyWiście być nie może. Sto
sunek rządu, sejmu, narodu, spoleczeńs~wa, opinji 
publicznej i jak to mówią wszystkich miarodajnych 
czynników (czy cyników) musi się do naszej mary
narki i floty zmie"ić. Jeżeli chcemy, ażeby nawet 
wrogowie nasi uznali imperatywną konieczność ka
tegorycznego naszego ,.access to the sea", to mu-

i chociaż tysiąc kilometrów dzielt mnie od niego, 
jednak jakże bym ochotnie bie$!t pieszo l.>y powitać 
znane mi wioski, pola i ludzi, gdyby nie straszna 
rzeCZyWistość w postaci warty u bram zamkowych. 

J} maja. W dniu ŚWięta dzisiejszego udalem 
się na nieszpory do naszęj I<aplicy, lecz wszystko 
tu obce. Cale nabożeństwo, śpiewy, nauka, wszystko 
w obcym języku. Jak mile by zabrzmiały VJ uszach 
choćby nąsze zwykle godzinl<i: "Zacznijcie war
gi nasze" .... 

Caly dzień pada drobny deszczyk. Drzewa 
w ogrodzie zamkowym rOZWinęły się pięlmie za 
wyj.ątl<iem akacii i dębu, które (topiero zaczynają 
puszczać listki. WspanialE' rozwinęły się dwa po
tężne krwawe bul<i. Jeden 118 wale zamkowym dru
gi u stóp walu nad wodą. Zdaleka liście są praWie 
l:zarne, ~dy promienie słońca zaczną przedzierać 

.się przez nie-robią wrażenie Wielkiego krwawego 
bukietu. Ale też wspaniale są to okazy, ledwo we 
trzech moglibyśmy je objąć, korona zaś tak gęsta 
i rozlorzysta, że śmiało w niej można było urządzić 
namiot na kilkadziesiąt osób i wygodnie tam mie
szkać. Przed główną bramą zamkową rosną wspaniale 
dwa klomby cedrów,. drzewa piękne, zielone. Od 
czasu do cZasu o ile warta nie widzi podnoszę szyszl< i 
cedrowe, w których są dojrzale orzeszki z lekkim 
zapachem terpentyny. Nikt nie pomyślał nawet o tern, 
czasem jeńcy rzucali na siebie szyszkami, dopiero 
gdy im zwróciłem uwagę, czynili jak owa ma/pa w bajce 
"bierze w łapy, rozlupywa-słodki owoc wydobywa" 
i już odtąd Jeden przez drugiego zbierali szyszki 
cedrowe. . c. d. n', 
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Wszystkim tym, którzy okazali nam 
wiele współczucia i życzliwości W czasie 
pogrzebu żony mojej 

Ś. ,. Adeli POrz9ckiej 
oraz Szanownemu Duchowieństwu, a 
w szczególności ks. prałatowi dziekanOWi 
Janowi Niemirze, ks. I,anonilwwi Ludwi
!wwi Stępowskiemu, ks . Prefektowi Ste
fanowi Zawadzkiemu i innym onlZ wszy
stldm znajomym sklada serdeczne Bóg 

- zapIać 

Henrvk Porzvckl. 

simy mieć "fleet" , jak się patrzy, jak przystoi choć
b~ dla "smali nation" . . N ie wypada, żeby jeden 
plerw~zy lepszy z trzecIOrzędnych reederów holen
derskIch z Amsterdamu mial trzy razy tyle tonnażu 
w swych starych handlowych pudłach, ile Najjaśniej
sza (8,000) bo to poprostu wstyd. Niema nawet co 
mówić o takich grecl\ich potentatach Cunardach 
<:zy Ba~lin~ch, . ~ak Zacha~e~ lub Awarow. Danj~ 
liczy 2 I poł ml.IJona ludnoscI, rozbroila się na lądzie 
a ma flotę wOjenną 40 razy Większą od naszej! 
. Z~czem godzi się ocknąć z apatji i depresji 
I ruszyc lawą Im morzu ... 

. Prowam minimalny na lat cztery, to przy budże-
c~e 15 ~IIJonowym rocznie: cztery piątych na kupie
me lo.dzl podwodnych, zaopatrzenie w broń istnieją
cych Jednostel<, statek na ropę, warsztaty jedna 
piąta fortyfikacja Gdyni. ' 

Program. ma ksym~lny na lat 12 po 50 miljonów 
złotych roczme: 3,Iekloe luążowce , 12 torpedowców, 
8 kontrtorpedowcow, 12 łodzi podwodnych. 

Wedle stawu czy wedle stanu 1<robla. Pierwszy 
za mały, za grabski, drugi za wielki, zu pański, za 
bogaty; ale zacznijmy od minimalnego. 

. 'vy Sei.mie już się. coś sumienie ruszyło. Już 
KO~lsJa WOlslwwa wyaala piękną i strzelistą rezo
lUCJę. Teraz trzeba by dobyć nieco ~rosiwa z ka
lety., ~s~czędność czy sknerstwo w tej dziedzinie 
pomscl SIę na nas katastrofalnie. Przyszłe generacje 
n~s za to krótkowidztwo i wodowstręt będą prze· 
kImały. Trzeba nawiązać do tradycji mądrych 
i śWiatłych regentów: Zygmunta Augusta i Włady
sława IV. Trzeba na gwałt kupować, budować za
maWiać i ściągać lm sobie daleony i caravelle 
podwodniki i wodoloty. '" , 

Nie wystarczy bowiem dostać sl<rawek ziemi 
nad wodną nieskończonością i siąść nad brzegiem 
ze założonemi rękami i patrzeć w niebo i dłubać 
W zębach. 
. . ~rzeb.a ~a~czyć się tego skrawka w złej chwi-

II dZIejowej plęSClą opancerzoną obronić. Do tego 
celu służy: flota i marynarka. -

Niech w krytycznym momencie Jeden szwabski 
stateczek, zatopiony polsk~ torpedą, pójdzie na 
d.no, a wted~ nawe~ J?hn Buli dog-matyczny czciciel 
sIły na chWIlę wYJmIe z respektu pipę Z zębów, 
zaslwczony polską torpedą i prawo do morza znów 
nam "zrektyfikuje". 

Vim Vi repellere licet. 
"Gwalt niech się gwałtem odciska" ... 

Adolf Nowaczyński. 

KORESPONDENCJE. 

. Jaki bę~zie. urodzaj w sadach w Łowiczu i jego 
?ko.hca~h? ~I~ Jeden z nas staWia sobie pytanie, 
JakI mlanO v. I~le w tym roku będzie urodz13j na owoc. 

Otoż trzeba zaznaczyć, że urodzaj czereśni 
W naszych stronach, pomimo że kWitły dosyć do
brze, ale w de~z~ze, Więc zaWiązki zagniły, z tego 
powodu urodzaj Ich będzie tylko tam, gdzie Wcześ
ne kWi.tni~nie opóźniło się na odmianach późnych. 

Sltwkl węgierki kWitły dosyć obficie ale z po
W~du ~zl{?d . zrządzonych przez osę śliwkową, któ
re) tępl~nte J~st bardzo utrudnione, urodzaj zapo
WIada SIę tyllio średni. 

. Jabłonie. !<witły W dnie pogodne i ciepłe, za-
w.lqzały obflc~e, ale w niektórych miejscach zaWiąz
kI został~ zOl~zczone przez chrząszczyka, którego 
larw~ Wyjada I niszczy platki i części rodne, lecz 
pormmo tak dużych zrlądzc>nych szkód, urodzaj za
powiada się więcej niż średni. 

Grusze zupełnie nie I{Witly, a jeżeli I{Widy to 
w bardzo malym stopniu, czego przyczyna tl<wi 
w zeszłorocznym urodzaju, Więc z tego powodu na 
gruszki będz i e nieurodzaj . 

. Owoców jagodowych urodzaj zapOWiada się 
obfity, a orzt'chów Więcej niż średni. 

. W niek~órych sadach w ŁoWiczu i okolicznych 
wloska.~h pOJa iły się W Wiell{iej ilości gąsiEniczld 
przedzlmkow. Są one małe zielonawe·żółte które 
c~ęsto opuszczają się z gałęzi ku ziemi jakby po 
OItce. ,Należy Więc przeciwko tym szkodnikom 
~alczyc z ~ytężeniem wszystkich sil, gdyz w prze
~I~nym razIe w przyszłym roku zagraża ŁoWiczowi 
I Jego CJk(;!icom niebywala klęsl<a w sadach. 

Leon Strąk. 
Wieś Pilaszków, dnia 8 czerw.:a 1925 roku. 

Domamewice, 12' VI I925 r. 
Do Redakcji "Łowiczanina" W towiczu . 

. Dzięki .z~biegom nauczyciela i ŚWiatlejszych 
Jednostek miejscowego społeczeństwa powstało 
W lutym r. b. w Domaniewicach gm. Dąbkowice 
Kolo Młodzieiy Wiejskiej. 

PostaWiliśmy sobie za cel odwodzić młodzież 
?d . bezcz~nnpgo ~ałęsania się po zaułkach WIejskich 
I OI~godzIWYc~ ~Ieraz r?zrywek, pragnęliśmy cho
dZą';ą luzem ~ OI~zorgaOlzowaną młodzież zjedno
c~yc we wspolne) 'pra~y kulturalnej i przekonać ją, 
"ze gromada to WIelkI człowiel{". 

. Na zebraniu or~anizacyjnem do zarządu we
~zlt: A. Haberko - przewodniczący, Wacław Ma
JewskI "- zastępca przewodn., Anna Redzisz
skarbnik, Stan. Majewski - sekretarz. 
. ~o Komisji rewiz. weszli: Stefan Kuśmierek 
I Jakob Kusmierek. 
. . Widząc Jak młodzież, żądna stra wy duchowej 
'ZY~lolowo rWIe się do dobrej ksiązki, sekcja ama
toro~ teatral~ych Koła o1egrala z powodzeniem 
w dnIU 10 maja rb. komedyjl<ę Gregorowicza p. t. 
" Werbel domowy". 

C~ysty zysk z przedstawienia i zabawy prze· 
znaczyltśmy na kupno książek do bibljoteki Kola, 
5~ zaś z~sku - ~o dyspozycji Towarzystwa Obro
ny PrzecIwgazowej w ŁoWiczu. 

. . Z przykrością ,jednak zaznaczyć muszę, że 
mIejscowe spoleczenstwo mało interesuje się spra-
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wami Koła, nie doceniając tak ważnej kulturalnie 
placówki, j::>ką jest teatr. 

Z poważaniem 
Członek Kole. Mlodzteży 

w DomaniewzcacJt. 

Z za krate k sqdoCllych. 
Nie sądź Szan: Czytelniku, że w ŁoWiczu są 

kratki w sądach. Nie! Tal<i tylko ty tul nosić będą 
nasze kronil<i sądowe, l<tórych nazbierało się moc 
j które po kolei wyjdą na światło dzienne ku "zgor· 
szeniu" jednych i Wplost jako materjał dla przyszłych 
zbieraczy ciekawych kronik, aby w ten sposób przy· 
szłe pokolenia czerpały nau\<ę jak pewne sprawy 
nie powinny być "prane" przez sądy a powinny po
zostać tajemnicą " rodziny". Choć i tak wszyscy 
mówią szeroko co się dzieje tu i owdzie, ale zaWsze 
sprawa sądowa to już skandal! 

O co chodzi?-zapyta zniecierpliwiony czytelnik 
czytaniem zbyt długiego wstępu-jakgdyt>y przedmo· 
wy do wiell<iego dzieła. Tymclasem cala Eprawa 
przedstawia się w ten sposób: Pewnego majowego 
dnia p. Kuszmir - nauczyciel języka niemieckiego 
w Państwowem Gimnazjum im. ks. Józefa Ponia
towskiego w ŁOWiczu zgłosił do policji oskarżenie, 
że w korytarzu gimnazjum uczeń p. Zdzisław Sło· 
niewicz-zachował się nieodpowiednio względem 
niego, żąda Więc spisania p rotokułu i pociągmęcia 
Winnego z artylwłu 510 kodeksu l<arnego. 

Żądaniom p. Kuszmira stało się zadość i spra· 
wa znalazła się na wokandzie Sądu Pokoju I Okrę
gu 'tV dniu 10 b. m. o godzinie 12 m. ]5. Przewodni
czący Sądu, p. Wyrzykowski Aleksander, wywołuje 
oskarżone~o p. Sloniewicza, I<tóry staje po raz 
pierwszy w życiu przed sądem, dzięki p. Kuszmiro· 
wi i komunikuje, że dyrekcja Gimnazjum oraz p. 
Kuszmir nadesłali listy do Sądu z prośbą o nieroz
patrywanie sprawy i jej umorzenie ze względu na 
to, że sprawa ta zostanie załatwiona na terenie 
właściwym t. j. w gimnazjum. 

Bezstronny i krytyczny obywatel powie, że tu 
dopiero p. Kuszmir wyl<3zał pewnego rodzaju takt, 
jaki powinien mieć pedagog, który chce mieć po· 
słuch wśrod młodzieży i poszanowanie stanowiska, 
!<tóre piastuje. . 

W zupełnym porządku było żądanie wycofania 
sprawy, choć życzenie to było tylko platoniczne. 
lecz nie W porządku i nie całkiem formalnie - jest 
zwracanie się do Sądu osób i instytucji nie mają
cych już nic do sprawy ojeJ umorzenie, skoro 
przez 10 dni milczały jak Sfinks·- a dopiero 
w ostatnie! chWili nabrały ŚWiadomości, że spra
wa ta pachnie skandalem. Bo i proszę! Pan Ku
szmir w skardze oskarża byłego ucznia gimnazjum, 
z~ś w 10 dni chce odwołać sprawę ucznia gimna
zJum. Dla Sądu sprawa zawiła i dziwna. Oskar
ża pedagog ucznin, następnie żąda wycofania spra
wy, o$karżyciel t. j. policja nie zjaWia się z oskar
żeniem, oskarżony zaś, co najciekawsze, żąda roz
patrzenia sprawy aby wykazać swoją nieWinność! 
Darujcie Szan. Czytelnicy, dobre by to było w Ame
ryce, gdzie upały dochodziły do 120 st: F., ależ na 
mi/y Bóg, w Łowiczu w tym dniu temperatura była 
ba rdzo a nawet bardzo niska i lał, że tak się wy
rażę, okropny deszcz, który być może spowodował 
pewne otrzeźWienie gdzie należy i dlatego sprawa 
cała stała się komiczną lecz jednocześnie tragiczną 

dla ucznia czy też byłego ucznia Państw. Gimnazjum 
w ŁoWiczu. 

Oskarżony b. uczeń, żąda jednak kategorycz
nie rozpatrzenia sprawy, motywując to tym, że dziś 
dopiero przypomniano sobie o nim jako o uczniu 
a przez te 10 dni traktowano go jak zbrodniarza 
i wyrzutkar. choć nic nie popełni! coby mo~lo być 
przyczyną sprowadzenia go tu przed Sąd. Zamiast 
Więc ciepłego słowa ze strony tych co go wycho
wywali - kryminał, którym mu grożono i do któ
rego chciał go wsadZIĆ p. pedagog Kuszmir. 

Sąd po krótkiej naradzie sprawę odłożył a nie 
umorzył, jak sobie tego życzył p. Kuszmir j Dy
rekcja. 

Po zakończeniu sprawy powyższej, sąd przy· 
stępnje do innej nie mniej ciekawej i ważnej spra· 
wy będącej w ZWiązku ze sprawą powyższą, role 
jednak się zmieniają i z oskarżonego b. ucznia 
Słoniewicza wyłania się oskarżyciel. 

W tej sprawie p. Z. Słoniewicz otrzymał pełną' 
satysfakcję· 

Co na to wszystko p. Wizytator? 
Co nR to p. I<urator? 
Co na to wreszcie p. minister Wyznań ~eligij

nych i Oświecenia rublicznego. Czy długo jes~cze 
tego rodzajU stosunki trwać będą? 

Co na to wszystko Szanowni Członk owie Ra
dy Rodzicielskiej? Czy nie mają w tej sprawie 
i wogóle w sprawach szkolnych nic d6l pOWiedzenia? 
Czy sprawy gospodarcze to cel ich pracy? 

Sprawozdawca. 
----

KRoniKA 
Kalendarzyk. 

t Pzątek Jana W. 
Sobota Antoniego Pad. 
Ntedzt'ela Bazylego Wielk. 
Pontedziatek Wita, Modesta, Jolanty. 
TlVtorek Benona i Julitty 
$roda lnocentego M. 
Czwartek Marl,a i Marcelina 

Wschód słońca g. 3 m. 15. zachód g, 7,58. 

- Egzaminy wstl}pne w Liceum im. Piusa X we 
Włocławku. Egzaminy kandydatów do Liceum od
będą się: przed wakacjami-23 i 24 czerwca, po 
wakacjach-l i 2 września. 

. Z okazj i egzaminów podajemy informacje o 
Liceum. Uceum im. Piusa X jest średnim zakła
dem naukowym przy włocławskiem St:!minaq um Du
chownem, przygotowującym młodzież do tegoż Se
minarjum. Do Seminarjum Wyższego zaś przyjmuje 
się kandydatów tylko z m"!turą gimnazjalną. Nauka 
w Liceum obcJml:lje kUls czterech wyższych klas 
gimnazjalnych z programem państwowego gimnazjum 
klasycznego (łacina i greka). Kandydatów przyjmu
je się na podstawie: l) pelllego egzaminu z odpo
wiedniego kursu, albo 2) ŚWiadectwa z gimnazjum 
państwowego lub mającego prawa państwowe. Swia
dectwa z innych szkół (np. Seminarjum nauczyciel
skie) są niewystarczające do przyjęcia. Kandydaci 
przyjmOWani na mocy ŚWiadectwa, podlegają wstę
pnemu informacyjnemu egzaminOWi z j. polsl{iego, 
łaciny, historii i geografji z zakresu klas, wymienio
nych w świadectWie. Kandydaci nieklasycy do kla
!Oy -VI i następ. podle~ają nadto egzaminowi z j. 
greckiego w odpowiednim zakresie. Do klasy VUl 
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przyjmuje się tyllw za specjalnem pozwoleniem 
Kuratorjum Okręgu Szkolnego Warszdwskie.go. Piera 
wszeństwo mają kandydaci z diecezji Kujawsko· Ka
liskiej. Kandydaci skradają (prócz śWiadectwa szlwl· 
nego) 1) metrykę chrztu, 2) świadectwo moralności 
od XX. Probosza i PrE'felda, 3) świadectwo po
wtórnego szczepienia ospy,.4) krótl{i własnoręczny 
życiorys. Za pełny egzamin od kandydatów, nie· 
mających śWiadectwa gimnazjalnego, pobiera się 
opłatę w wysokości 6 złotych, za egzamin informa
cyjny 3 złote. 

Dyrekcja L,ceum. 
- Otwarcie koła sportowego przy gimn. żeńskim 

w Łowiczu. W niedzielę dnia 14 b. m. o godzi· 
nie 5 po południu odbędzie się poświęcenie łodzi 
ufundowanej Iwsztem Gimnazjum, aby zaprawić 
młodzież żeńską w tym sympatycznym i zdrowym 
sporcie, którego brak tak się 11 nas odzzuwa. Bez 
opanowania wody na nic będą nasze wysill<i na 
lądzie. W myśl Więc hasła "niemasz Polsl<i bez 
morza" zapoczątkowaniu tego sposo~u należy przy· 
klasnąć. Za przyldadem Gimnazjum Zeńskiego pój· 
dl:! prawdopodobnie i inni. 

Poświęcenie odbędzie się na Bzurze przy domu 
księży Wikarjuszy . .-

Ci wszyscy, którzy rozumieją doniosłość spra
wy przyjdą tłumnie na uroczystość. Wejście bez
płatne. 

- Czy to prawda? Doszła do nas. pogłoska 
jakoby Komitet przyjęcia p. Prezydenta Rzeczypo
spolitej w ŁOWiczu powziął myśl zaproszenia na tę 
uroczystość i Marszałka Piłsudskiego. 

Pozwalamy sobie W to wątpić, ponieważ p. 
Pilsudski nie jest niczem zWiązany z ziemią Łowicką, 
jal< naprzyklad premjer Grabski, który jest tutejszym 
ziemianinem I działaczem społecznym. 

P. Piisudsl<i więc figurowałby jako czlonek 
świty p. Prezydenta. Tu znowu, naszem zdaniem, 
Komitet, do,bierając panu Prezydentowi towarzyszv 
podróży, grzeszyyłby rzeciwl<o zwyklej grzeczności. 

Czy nie było właściWiej pozostaWić p. Prezy· 
dentowi swobodę W dobieraniu osób do towarzyszenia? 

- Ze święta sportowego młodzieży szkolnej 
w Łowiczu. W dniu sportowem 7 b. m. na boisi<u-
10 pp. odbyło się zapowiedziane święto sportowe 
młodzieży szkolnej. 

Takich tłumów, jak w niedzi elę napewno Ło
wicz nigdy nie Widział na żadnych zawodach sporo 
towych. Można śmialo rzec, i to nie będzit; pr~e· 
sadzone, gdy liczbę WidzóW określimy minimum na 
2 tys. osób. 

Program ŚWięta byl bardzo Wielki i urozmaico~ 
ny. Pos~cze?1ólne uczelnie jal<: Gimnazjum ~ęskie, 
~eminarjum Nauczycielskie i Gimnazjum' Zeńskie 
występowało ze SWoim programem i trzeba przyznać, 
że WyWiązały się bardzo bobrze. . 

Znudzeni piłką nożną, aż do przesytu, z której 
korzyść jest względną, czego dowodem jest to, że 
już dziś ten sport jest zarzucony, z prawdziwą przy
jemnością obserwowaliśmy piękne pląsy, ćwiczenia 
rytmiczne uczennic, wspaniale piramidy uczniów Se
min. Nauczycielskiegc oraz ćwiczenia gimnastyczne 
na drążkach i Państw. Gimn. Męskiego piramidy, 
ćwiczenia rytmiczne i gimnastyczne, ldóre wypadły 
efektowni ... 

Po ćWiczeni8ch odbyly się biegi: na 100 mtr. 
dla uciniów, sztafeta na 4(0 mtr. i dla uczennic na 
60 mtr. 

Bieg na 100 mtr. i sztafetę wzięło Seminarjum, 
bieg zaś na ąO mtr. uczenica klasy IV-ej. 

CWiczenia ~imnastyczne byJy pro~)adzone przez 
poszcze~ólnych pp. nauczycieli, a miano \.\ icie: p. 
Sadkowski - Seminarjum, p. Dąbrowska -- Gimn. 
Zeńskie i p. Zdzisław Kusz- Gimn. Męskie. 

- Z wystawy kilimów. Zarząd wystawy zapra" 
sza niniejsze m Sz. Publiczność tutejszego miasta dla 
obejrzenia prześlicznych wyrobów ręcznych z Mało
polsl<i wschodniej o ludo\\ych i wysoce artystycz
nych wzorach. Wysta\\a urządzona bardzo gustow
nie i jest interesującą chociażby pod tym względem, 
że przeważna l:zęść tul. mieszkańców nie miala do
tąd. sposobności zapoznać się z wyrobami naszego 
polski~go zdobnictwa l tej cześ ci Rzeczypospolitej, 
która pozostawaJa do niedawna pod rządami b. Austrji. 
ZWiedzający wystawę wynoszą jak najlepsze wraże
nie, tembardzlej, że wyroby te cieszą się nie tylko 
w granicach naszego państwa, ale i za granicą wiei
kiem uznaniem i popytem. 

Wystawa mieści się w sali Kina Wojskowego, 
i trwać będzie do poniedziałku t. j. 15.1V włącznie. 
Godziny zwiedzania wystawy od 9 rano do 9 Wie
czór bez prze:rwy. 

- Tydzi6ń bandery kończy się w dniu 14 b. m. 
wobec czego Liga Morska Oddzial w Łowiczu urzą
dza W dniu tym znaczel<. 

- Zapi&y na członków T·wa Obrony Przeciw
~azowej przyjmuje Seluetarjat w Banku Ziemi Ło
Wickiej lub w Redakcji "ŁOWiczanina". 

- Zabawa Strażacka. \V niedzielę dnia 14 b. m. 
w ogrodzie "Kina Wojskowego" odbędzie się zaba
wa strażacka zapOWiedziana na 7 b. m. odłożona 
z powodu ŚWięta sportowego. 

Z łfafodowei OrganizaCji Kobiet Ul łowiczU. 
W najbliższą niedzielę w czytelni bezptatllej 

Oddziału Nar. Org. Kobiet będą pelnily dyżur: p. p. 
Michalina Poplawsl<a, JadWiga Oiczykówna, Józefa 
Kleniewska. 

Oddział Łowicki N. O. K. urzadza W dniach 
28 i 29 czerwca wycieczkę na wystaWę "wsi polskiej" 
W Liskowie. Zapisywać się mo:na W Inspektoracie 
Szkolnym i 'iN sldepie pam Blichewicz. Pożądanem 
jest wcześniejsze zapisywanie się ze względu na 
konieczilość poczynienia starań o ulgi i udogodnie 
nia w przejeździe koleją. 

;~IBi~· 
Na samolot Łowicki "Pelikan". 

Od cechu kowalskiego zl. 37 gr. 50 

Na sokolnię. 
J. G. 10 zł. 

Na instytut Gazowy. 
Koło Młodzieży w DomanieWicach zl. 5. 

Ogłoszenie. 

Wydzial POWiatowy Sejmiku ŁOWickiego ogła
sza: że w dniu 23 czerwca (wtorek) o godz. 12·ej 
w Sz!wle Rolniczej na Blichu odbędzie się przetar~ 
na wydzierżawienie na rok bieżący sadu Szkoty Rol
niczej na Blichu. Cena wywoławcza 2000 zł. Po 
blższe informacje i dla obejrzenia sadu zwracać się 
do Zarządu Szkoły Rolniczej. 
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Kinematograf "EOS" 
Ul sobote dnia 13IUI i niedziele dnia I~IVI r. b. 

Cztery noce piękne! pani 
Sensacyjny dramat w 10 aktach wytwórni amery

kańsl{iej. 
W rolach głównych: Ida Koor i Oskar Beregi. 

letnie Hino Wojskowe 10 pp. 
W o~rodzie przy ulicy Podrzecznej 

Czwartek dn. lljVI 1925 o godz. 7 i 9, Sobota dnia 
131VI 1925 o ~odz. 9, Niedziela dnia 141VI 1925 
o godz. 7 i 9. Poniedziałek dnia 151VI. 1925 o go-

dzinie 7 i 9. obraz p. t. 

"Tancerka Barberin". 
czyli, "Krolewska Kurtyzana" 

Obraz według powieści z czasów Ludwika XV 
w 6 aldach w rolach głównych: Lida Salamonowa, 

Rosa Valetti, Harri Liedtl{e. 
Podczas seansów przygrywa orkiestra smyczko

wa ]9 p. p. 
Bufet Spóldzielni 10 p, p. na miejscu, obficie za

opatrzony. Lody, herbata, ciastka i t. d. 

Oddam dziecko na własność 
płci męskiej 5 miesięczne. Wiadomość w Redakcji' 

Kupię maszynę 
do pisania używaną lecz w dobrym stanie. Wiado

mość w Redakcji. 
3-1 

W
ojciech Piotrowski ze wsi Bocheń gm. Dąbl<owice 
zgubił dobrowolną umowę dzierżawy młyna z dn. 

20·11·25 r. zalNartą z An. Pankiem. Łaskawego zna
lazcę prosz~ o złożenie w Redakcji "ŁoWiczanina": 

3-2 

,tanislawowi Ciszkowskiemu skradziono 2 weksle 
~ po 200 zI. na imię Karpenkopfa i kartę wojskową 
wydaną w P. K. U. ŁoWicz. 3-2 

Jan Stokowski zgubil książeczkę wojslwwą wydaną 
w P. K. U. SkiernieWice 3-2 

D
o Spółki z ogranicz. odpowiedziain. potrzebni 
udziałowcy. UdZiały po 100 zl. Oferty sklada

w "Łowiczaninie" pod Interes dobry. 

tapczYńSki Józef zgubił książeczkę wojskową wy
daną w P. K. U. Ciechanowie. 

3-1 

legadlowicZ Feliks zgubił książeczkę wojskową 
wydaną wP. K. U. Skierniev.·ice. 

3-1 

AJIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII111111111111111111111111111111111111111111111111111111IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIL 

~~~~~= 

[HRIU(lJnń~KI[ T~WARlYnW~ 
DLA 

HAnUlU i PRZEMYSŁU 

" " Spółka z ogr. odpow. w ŁOWICZU, 
ALEJA 3.go MAJA J~ 7. (Wjazdow.a) 

Telefon M 66. 

POLECA 
w doskonałych gatunkach 

i na dogodnych warunkach: 

PAPĘ 
(smołowiec) oraz smołę do smarowania 

GEGbĘ NIIlSZYNO Wij 

WAPNO 
kieleckie i częstochowskie 

eEMEI\1T 
"Wysoka", "Grodzie.c", "Lazy", 

"Wiek" i "Klucze" 

ORAZ 

Węgiel, Koks, Drzewo opało
we po cenach konkurencyj

nych. 

Kupno I SPRZEDAŻ 
produktów rolnych i artyku

łów mącznych. 

- ~~~~-
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NOWY ROZKŁAD JAZDY KOLEJOWEJ 
obowiązujący od 4·6·1925 aż do odwołania. 

Odchodzą: 

Do Warszawy z dworca Wiedeńskiego. 

5.20 osobowy miejscowy 
6.02 pospieszny poznański . 
7.33 osobowy toruński (prz€z Skierniewice) 

10.34 ,. " " " 
17.10 pospieszny ~dański 
18.42 osobowy gdański (przez Skierniewice) 
20.24 osobowy miejscowy 
21.13 " . Strzalkowski 
22.09 " bydgoski 
U WAGA: Wszystkie pocillgi idą przez Rednary oprócz 

tylko tych, które wyraźnie są zaznaczone w nawiasach, że przez 
Skierniewice. 

Mieiscow3 do Skierniewic. 
6.35, 17.50, 22.55 

Do Łodzi z dworca Wiedmlskiego. 
osobowy miejscowy ROO 

Obwodowe do stacji Zielkowice. 
7.49, 10.4('), 14.24, 19.30, 23.05 

Do Kutna-Włocławka--rrorunia- Poznania ~ 

Bydgoszczy- Gdańska, 

1.23 pospieszny poznański 
1.51 osobowy bydgoski 
9.49 " gdański 

1220 pospieszny gdański 
16.31 osobowy toruński 

Ze stacj i Zielkov'iice. 

W stronę Warszawy: 
449 osobowy poznański 
6.58" " 
8.01 pospieszny paryski 

14.45 osobowy łódzki 
15.20 " poznański 
19.51 " łódzki 

W stronę Łodzi-Kaiisza-Poznania: 

00.2 osobowy poznański 
9.03 " 1ódzki 

11.00 " poznański 
15.23 " łódzki 
21.08 " poznański-
22.35 pospiesz. paryski. 

Wychodzą z Warszawy do Łowicza. 

do st. ŁOWiCZ' Wiedeński. 
25.45 pospieszny 15.20" 
23.55 osob'owy 1620 miejscowy 
7.35 " 1950 miejscowy 

1100 IJospieszny 20.00 osobowy 
14.20. osobowy 

Wychodzą z Warszawy do Zielkowic. 

7.~5 osobotIJy 
8.40 

13.45 " .. 

(Łowicz·KaliskL) 

r 18.50 osobowy 
21 20 pospieszny 
21.40 osobowy 

17.06 " do Strzałkowa przez Kutno 
22.22 " gdański. 

Czas 24·godzinny licząc od godziny 12 w nocy. 

I
~--------~-

DOM HANDLOWY I I 

l 

STAXISł.AW KLEJKA 
W ŁOWICZU, ul. 3-go MAJA, TEL. 21. 

--------
Poleca po cenach konkurencyjnych pierwszorzednei jakości: 

Materjały budowlane: drzewo w klocach, obrabiane i tarte wszelkich wy
miarów i gatunków. Papę dachową, gonty, dachówki palone, dreny, 
cegłę maszynową i ręczną, wapno j cement. 

Materjały opałowe: węgiel z kopalni" Flora" i innych oraz drzewo w szcza
pach i rąbane . . 

Bryczki znanej fabryki Brati Wegrzeckich W SZYdłOWCU po cenach fabrycznych. 

• ~erfosfat Kici ecl<ie j fabrY~ chemicznej. I . 
Redaktor i Wydawca Mieczysław Szajding. Druk K. Rybackiego w ŁOWiczu.-




